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"Wiadomości zagraniczne; 


Krawcya, E A 
Z Paryża dnia 16. Lipca. i 
Pan: Viłlele pracował wczoray z: Królem: 


| wSt Cloud, 


Generał Hrabia Segur dotknięty osobiście 
w dziele Generała Gourgaud, wyzwał tegoż 
na poiedynek. Sekundanci pierwszego byli 
Hrabia Lobau, Hrabia Dejean i Hrabia St. 
Aulaire, wszyscy niegdyś Adiutanei Napoleo- 
na; sekundanci drugiego Półkownicy du 
Champ i Morbot,. i Generał Pajol. Gi pano» 


wie udali się onegday trzema różnemi rogatka- 


mi ną umówione mieysce przed rogatkę Rou- 
le.  Zandarmerya przeszkodziła poiedynkowi, 


odbył się wczoray. , Naprzód Generał Segur 


został lekko ranionym w ramię, a potćm Ge- 
nerał Gourgaud otrzymałranę w piersi. Świad- 


kowie rozstrzygneli poiedynek za ukończony 


Ë nie mogący za sobą pociągnąć żadnych dal=- 
szych skutków. (Jakićy broni ci panowie u= 


"Żyli, nie powiadaią gazety.) 


O- dziele P. Gourgaud tak się ieder zdzień= 
ników naukowych wysłowia: „„Niepoważamy: 
się ieszcze sądzić o prawdziwości lub fałęzy- 
wości poczynionych Panu Segur zarzutów. 
Chcemy. tylko mówić o duchu i układzie pi- 
sma Generała Gourgaud. Pierwsze, co nas 
uderza ,, iest to, iż Generał Gourgaud nie pi- 
sał swego dzieła w duchu prawdy, z spokoy- 
nością umysłu i bez wyzywania swarów pole - 
micznych. Pan Segur nieobraża nikogo w 
swem dziele, a książka, przeznaczona zbiiać 
iego twierdzenia; iest pełną uraz przeciw nie- 
mu, iest wyzwaniem, paszkwiłem: Niewiem, 
— mówi autor tego artykułu — czyli sławą 
Napoleona zyska wiele na zaprawionem tak 
wielką goryczą rozbieraniu dzieła, które w o- - 
góle ztak szczerćm uwielbianiem Napoleona,. 
— I wprawdzie tak szczerćm., iż' ie niekiedy 
ślepem nazwać trzeba, — jest napisane, iak 


762 


EE) 


dzieło Hrabi Segur. Lecz w tém każdy się 
z nami zgodzi, Że to ani iest cechą dobrego 
tonu, ani przynosi pożytek sprawie, za którą 
się kto zapala, mięszaląc tak bardzo gniew 
swóy do literatury. Gdyby się tak postępo- 
wać godziło, gdyby każdy obywatel za swe z 
otwartością wynurzone zdanie narażony był 
na niebezpieczeństwo krwawey zemsty, spó- 
łeczeństwoby zawsze było napastowane, a 
prawda zagrożoną. Aby w tym tonie toczyć 
spory, trzeba być zupełnie nieobeznanym z 
duchem wolności, który iest znamieniem no- 
wéy Francyi. Żdaniem Generała Gourgaud, 
książka Pana Segur niebyłahy iak tylko nie- 
wdzięcznością przeciw Napoleonowi; rozu- 
mieć inaczey myśl Napoleona, iak ią Pan 
Gourgaud rozumie, iest to znieważać go; na- 
| zywa¢ go chorym, iest to obrażać samego Pa 
na Gourgaud. Pięknem iest zaiste zachwyce- 
nie dla wielkiego, nieszczęśliwego męża, lecz 
zachwycenie to powinno mieć granice; a ie- 
żeli podziwiamy poświęcenie w dniach niebe- 
spieczeństwa, to nie chcemy despotyzmu w 
czasie, gdzie ten, co uwielbia Napoleona, iest 
równie wolnym, iak ten, co go potwarza, i 
gdzie tylko idzie o wyiaśnienie opinii publi- 
cznćy, aby się porozumieć. TE i 
W czoray sądził Sąd 6 młodych 15- — I7le- 
tnich złodziei, którzy iuż raz za kradzież byli 
ukarani. ; 
"Jeden z tuteyszych uczniów szkoły prawa 
wydał do swych kollegów. których 10,000 li- 
czy, patetyczną odezwę, ażeby choynieysze 
iak dotąd składali dla Greków ofiary. - 
Pleban w Tremouille- Marchal w Depar- 
tamencie Cantal, został za ciężkie zbrodnie 
poymany i do więzienia Mauriac oddany. 
Jeden z dzienników zawiera co następnie: 
„We Francyi iest zwyczaiem przy obchodach 
weselnych, odwięzywać pannie młodey pod- 
wiązkę, kraiać ią na kawałki i te rozdawać 
między gości. QCzynność ta bywa zwykle 
naystarszemu i naygodnieyszemu z pomiędzy 
nich powierzaną. Na weselu córki Ministra 
Villele proszono o to Xiędza Biskupa Her- 
mopolirańskiego. ‘Długo się wymawiał pod- 
ięcia tak światowćy czynności, lecz nareszcie 
przystał na to, gdy mu przypomniano, iż 
wielu Biskupów dopełniło tego obrządku. 
Odwiązał on tedy, pokraiał, rozdał podwią- 


zkę i podług zwyczańt włażył kawałek w dziur- 
kę guzikową fraka swoiego. Nazaiutrz udał 
się Biskup do Króla. Pokoiowy iego widział 
tę wstążkę, lecz sądząc ŻE to iest iaki nowy 
order, zostawił ią w dziurce guzikowey. Nie- 
wyszło kilka minut, gdy Xiążę Delfin przyby- 
wszy do Króla, zwrócił icgo uwagę na ten 
nowy order. Teraz dopiero spostrzegł Illu. 


strissimus omyłkę, upiekł raka, i wybełkotał 


nazwisko Villele. Delfin pomiarkował co za- 
szło i winszował pomięszanemu orderu pod- 
wiązki. Król się śmiał, a Biskup wywinął się 
z ammbarasu rzekłszy: Honny soit qui mał 
y pelse, t. i ? 


Dziennik Rozpraw zawiera obszerny artykuł . 
o polityce Francyi w porównaniu z polityką . 


Anglii, w którym między innemi wyrażono: 
„Obecne Anglii poiożenie nie ma sobie ró- 


wnego z dawnieyszych czasów tak pod wzglęgs- 


dem zewnętrznych, iaka też wewnętrznych 
stósunków. Powstanie północney Ameryki 


podało części Europy oręż w ręce; Ameryka 


hiszpańska przybiera postać republikańską 
bez iednego wystrzału. Nie uczyniono nic, 
i zostawiaią wszystko woli Boskiey. Anglia 
korzystając z pierwszych chwil, zbogaciła 
handel swóy nowemi Źródłatni dla swych re- 
kodzieł. „Stósunki zewnętrzne niepostręczaią 
oppozycyi angielskićy Żadnego materyału; 
wszystkie stronnictwa zgadzaią się z polityką 
Pana Caning; większość chce chwały, bo- 
gactw, potęgi dawney Anglii, a mnieyszość 
chce Rzeczypospolitych. Wewnątrz także 
oppozycya ustała; po złączeniusię Pana Can- 
ning z przyiaciołmi iego Huskissonem i Ro- 
binsonem, przeszła oppozycya na stronę Mi- 
nistrów. Lord Liverpool, Lord Kanclerz,,. 
Lord Bathurst, Lord Westmoreland i Pan 
Peel są bohatyrami większości arystokraty- 
cznóy, podczas kiedy Pan Canning i przyia- 
ciele iego reprezentuią mnieyszość demokra- 
tyczną i iey zasady. Począwszy od Wilhel- 
ma LIL. aż do Jerzego LV. konstytućya angiel- 
ska za pomocą rozmaitych koleynych pole- 
pszeń doszłą stopnia, który dziś zaymuie.* ` 

Konstytucyonista zawiera obszerny artykuł, 
maiący za cel, wykazać niępodobieństwo do 
prawdy, ażeby się mógł powieśdź proiekt 
zamiany renty, i odradzić zamianę. Mini- 
ster — tak mówi pomieniony Dziennik sam 
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się teraz przekonywa, iż został zawiedzionym 
-od kosmopołitycznych bankierów, którym za- 
leżało na chwilowćm podniesieniu się papie- 
rów, aby się pozbyć rent, któremi się r. 1824 
obarczyli, Wiedzieli oni dobrze, iż rozirzą- 
„sanie prawa dostatecznem było do podraźnie- 
nia łakomstwa graczy, i pewnymi być Mogh, 
dż od chwili przełożenia go Izbom, Ministro- 
wie starać się będą wszelkiemi sposoby o pod- 
miesienie kursu rent. Wszystkie sprężyny 


były poruszone. Do banku powiedziano: Zo- 


stawcie pieniądze w giełdzie; — do urzędni- 
ków: Zamieńcie wasze renty na 3 procenta; — 
do głównych poborców : Obróćcie wasze pic- 
niądze na 3 procenta; — a do dzienników: 
Zapowiedzcie z szelestem bliskie spłacenie — 
i tym sposopem osiągniono chwilowe podnie- 
sienie się rent- Pytamy się teraz, póydzież 


, ieszcze w górę kurs rent i iakiż przy ićy igra- , 


szce giełdowey iest prawdziwy interes renty- 
"stów? Tu mniema Konstytucyonista, iż Mi- 
nister życzyć sobie musi podnoszenia się ren- 
ty do dnia 5. Sierpnia i będzie poruszał wszye 

„ stkich sprężyn, aby tak było. Przeciwnie po 
su dniu 5. Sierpnia musi Minister życzyć, ażeby 
->renta nie podnosiła się zbytecznie, hez wzglę- 
du czy się zamiana uda lub nie. Wienczas 
machiny przestaną działać, podług wszelkiego 
podobieństwa do prawdy 3 procenta, kiedy 
fundusz umorzenia iedynym pozostaie bodz- 
,tem, spadną -niżey 75, a to pociągnie za sobą 
spadnienie 5 procentów niżćy pari Leez 


nad 102 1/ą stoi, aby w późnieyszym czasie 
tanićy znowu kupować. | ; 

W Toulouse i tamteyszey dyecezyi rozdaią 
darmo pismo arkuszowe pod tytułem: „O ko- 
rzyściach z przywrócenia duchownych zako- 
now.“ Zaczyna się od tych słów: Zakonnicy 
(mnichy i mniszki) są to dobrowolne ofiary 
dla powszechnego dobra. Oni pokutę czynią 
za lud, oni się modlą za lud, oni sprowadza- 
ią z nieba błogosławieństwo na kray, w któ» 
rym mieszkaią, 

Piszą z Larnaka na Cyprze: W Syryi pokóy 
pannie; woyna, którą Xiążęta Emir i Bekir 
wiedli, skończyła się; Ostatni poddał się, i 

„zapłacił zwycięzcy kosztów woiennych 3000 
kies. Jednak więcey niż wszystko przyłożyło 
się to do uspokoienia ich zatargów, że Basza 
Egiptu pogroził, iż pośle 12,000 woyska 
w gory. $ 


>: DBS Z p a naird. 
Z Madrytu dnia 5. Lipca. r 
Dwór wyiedzie dnia 22. m. b. do Ildefonso, 
— Wciąż ieszcze mówią o oddaleniu Pana 
Golomarde z Ministrostwa sprawiedliwości. 
Lazerna miał posłuchanie u Króla, ale po- 
tem odebrał rozkaz, ażeby opuścił stolicę i . 
'udał.się do Toledo. — Niektóre Żony, któ- 
rych mężowie znayduią się w Gibraltarze i ' 
Londynie, tudzież różne osoby, nie maiące 
tu Żadnego zatrudnienia, musiały opuścić Ma- 
dryt. Między ostatniemi znayduie się nawet 


w tym przypadku fundusz umarzaiący musiał- Generalny Sekretarz Junty Apostolskićy. 


by ie kupować, a wypadek byłby ten, iż 3 
procenta. musiałyby spaść do swéy naturalney 
wartości, to iesi ha bo. W prawione w ruch 
* fundusze są bardzo wielkie i niemogły chybić 
swego momentalnego skutku. Tak ie wyli- 
czają: Instytut Mont-de- Piete pożyczył na 
renty 8 millionów; kassa inwalidów 6 millio- 
nów; kassa konsygnacyina kupiła 16 millionów 
it d. co wynosi ogółem 219 millionów, które 
iednak powiększey części iak nayprędzćy będą 
musiały znowu być zwrócone. 2 Z tego 
wszystkiego Konstytucyonista taki wyprowadza 
wniosek, iż rentyści, którzy niechcą wdawać 
się w spekulacyą, mogą bezpiecznie zatrzymać 
renty, ile Że ospłaceniu ani myśleć, i że inni 
naylepićy uczynią przedaiąc teraz, gdy renta 


` 


Dwa połki milicyi prowineyalnéy wykom- 
menderowano do Bilbao i Wittoryi, gdzie, 
iak się zdaie, spokoyność nie iestieszcze przy- 
wróconą. i 

Francuski Generał Laloyere, Dowódzca 
gwardyi szwaycarskiey, PYŁ Madryt, a wa 
iego mieysce przybędzie Xiążę Broglie. 

Rada Kastyliyska maiąc sobie z strony Kró- 
Ia przełożone zapytanie: czyli uznaie potrze- ` 
bnem przywrócenieinkwizycyi, zażądała zda- 
nia Fiskałów , którzy się za przywróceniem o- 
świadczyli. Nie wiadomo ieszcze, co Rada 
uchwali, 3 JE RTZ 
_ Przed kilku dniami przybyli z Andaluzyi i 
Katalonii nadzwyczayni gońce, którzy przy- 
wieźli Rządowi doniesienia o wybuchłych 
tamże zaburzeniach. 
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"Także pola.okolicy Madrytu pustoszy sza- 
rańcza; przeszło 2000 ludzi zaiętych iestićy 
tępieniem, 

Od powrotu swego do Madrytu odwiedza 
niekiedy Król z Królową klasztory incognito3 
w tych dniach — iak powiadaią — był w kla- 
_ sztorze kapucynów. Zwiedził także w tych 
dniach koszary gwardyi, gdzie się o wszystko 
wywiadywał, = - zaj 

Z niektórych prowincyi przychodzą prośby 
do Króla o przywrócenie Generała Aymerich 
ną urząd Ministra woyny. Proszący poważa- 
ią się nawet w dość zuchwałych wyrazach żą- 
dać oddalenia Ministra spraw zagranicznych. 

` Niedawno uciekło ztąd dwóch Szwaycarów 
od stoiącego tu półku gwardyi francuskigy. 
Półkownik wysłął za nimi pogoń i wezwał 
Władze woyskowę hiszpańskie, ażeby kazały 
mięć oko na zbiegow. Oddział Król. ocho- 
tników spotkał pomienionych Szwaycarów w 
"austeryi. Gi dali ognia; zabili i ranili kilku 
Hiszpanów, a nareszcie widząc się w niebez- 
pieczeństwie, poświęcili samym sobie dwie o- 
statnie kule. ~ i 

Królewscy ochotnicy w Sewilli obchodzili 
dzień 13. Czerwca, rocznicę powrotu Króla 
2 Kadyxu do Sewilli, poświęceniem chorągwi. 


Portugalia. i 
Z Lizbony dnia 29. Czerwca, 

Król wydał dnia 24. m. b. w dzień imienin 
swoich, wyrok amnestyi dla tych, co należeli 
do spisku i powstania z dnia 30. Kwietnia r. z. 
Wyrażono w nim: Przebaczam i zapominam 
wszystkim tym, którzy się dopuścili chanie- 
bnćy zbrodni i przeciw którym proces iuż iest 
ukończony, i uwalniam ich od kar, na które- 
by ich prawo skazało; daię uwięzionym wol- 
ność i znoszę włożony na ich dobra sekwestr. 
Od tego powszechnego przebaczenia wyłą- 
czam tylko naczelników i sprawców spisku; 
maią oni kraie moie opuścić i nie powracać 
do nich bez moiego wyraźnego zezwolenia; 
będą im udzielone paszporta. W tćy amne- 
styi maią także udział naczelnicy zbrodni po- 
pełnionych na tuteyszym dworze w nocy na 
29. Lutego ,.tudzieź dnia 25.1 26. Październi- 
kar z., wszystkim zapewnia się wolność. Do- 
brodzieystwo to rozciąga się i do tych, którzy 
należeli do powstania w mieście Goimbra r, z.; 


wszakże ułaskawieni powinni się udać do 
mieysc urodzenia swego, lub tam, gdzie nae- 
statku mieszkali, i wolno im tylko na 10 mil 
w obwodzie zbliżyć się do stolicy. Cywilni 
lub woyskowi urzędnicy nie moga bez nowe 
go ułaskawienia powrócić do swych posad. — 
W dalszćy osnowie wyroku amnestyi wyrażo- 
no, iż dla zatarcia pamięci wszystkich tych 
zbrodni i pokrycia wszystkiego, co się do nich. 
Ściąga, niedościgłą okiem zasłoną, maią być 
wszyskie akta zebrane, skassowane i zapieczę- 
towane, ażeby z nich Żaden wyciąg lub doku- 
ment dla iakićy certyfikacyi nie mogł być spo- 
rządzonym. W końcu wyroku wyraża Król, 
Że iest przekonany, iż dany przez niego przy- 
kład posłuży do przywrócenia spokoyności iż 
pokoiu, i Że każdy dla dobra iedności pogrąży 
w niepamięci wszystkie dawnieysze rzeczy. 
„„Powiadam warm — wspomina na końcu Król 
— iż naywiększymi nicprzyiaciołmi ołtarza i 
tronu są właśnie ci, co tego Świętego imienia 
nadużywają, aby uwodzić słabych, popierać 
stronnictwo, podniecać niespokoyność i zem- 
stę, któremi się religia i Królowie brzydzą, a 
które wszystkie boskie i ludzkie prawa odrzu-_ 
caig. Dan w pałacu w Ajuda dnia 24, Czer- 
wca 1825. (Podpisał Król.) 

Teraz następuie spis osób, które w skutku 
tego wyroku kray opuścić muszą: Margrabia 
Abrantes (Don Jose) uwięziony. Antonio 
de Paiva Raporo, Porucznik z 6go półku 
strzelców (nieobecny). Antonio de Paiva 
Rapozo, adwokat (nieobec.): Antonio Gam-. 
bon, Podpółkownik milicyi (nieobecny); ue 
więzieni Manuel Pinto de Araujo, nadchirurg 
armii; Sebastian de Andraon Negrao, Kapi- 
tan; Jose Vesiosimo, policyant; nareszcie 
Joaquim Cordeiro, Królewski stangret, (nie- 
obecny)“ (Podpisał Minister sprawiedliwo- 
ści i spraw duchownych.) i 


AW ie: karna; : 
Z Londynu dnia 12. Lipca. 
Towarzystwo tuteysze ogrodowe mianowało 
członkami korresponduiącymi Krola Karola 
X., Arcy - Xiążęcia Jana Austryackiego i Króe 
lewicza Następcę tronu Pruskiego. 
Jeden z tuteyszych znakomitych urzędni= 
ków przedsięwziął z polecenia Rządu podróż 
do Niemiec, Austryi i Polski, w celu'zasią= 
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gnienia naydokładnieyszych wiadomości osta- 
hie rólnictwa. T cw 
-Rząd Portugalski żądać miał od naszego, 
ażeby przeciw. Lordowi Gochrane zachował 
w mocy prawo, zakazniące zaciągania ludzi 
dla obcych mocarstw. Winniśmy nadmienić, 
iż środek takowy w obecnćy chwili, gdzie 
wszystko się czyni, aby przywrócić zgodę mię- 
dzy Brazylią i Portugalią, nie byłby czć.n in- 
ném, iak tylko zaspokoieniem zemsty ofiarą 
pomyślności obu kraiów. Dowiaduiemy się 
zresztą, iż Lord Gochrane wcale inaczćy się 


brał w swey przeprawie z Rio do Anglii, al-- 


bowiem kilka okrętów portugalskich, któreby 
mógł był zabrać, puścił bezprzeszkodnie, a- 
Żeby nietamować przywrócenia pokoiu, „na 
ktorym W. Brytanii iak Brazylii równie wiele 
zależy. ij PRI RÓ 

Listy z Marsylii zapewniaią, iż w Alexan- 
dryi pannie zaraza morowa w wyższym sto- 
pniu, aniżeli sobie naystarsi ludzie przypo- 
mnieć mogą. i zi 

Gazeta Dublińska wieczorna donosi, że 
w ostatnim tygodniu przeszłego miesiąca zła- 
pano przy Balighire rybę tak nadzwyczaynćy 
wielkości, iż się ićy naydoświadczeńsi rybacy 
dziwili. Miała głowę płaską okrągłą, 18 cali 
szeroką a 2 cale grubą, atak ogromną paszczę, 
Żeby się głowa ludzka wygodnie w niey po- 
mieściła. Kadłub 2 stopy długi miał grubość 
człowieczego uda, ale nie był szerszy od gło- 
wy.. Ogon czworokątny byłżylko 3 lub 4 całe 
dłuższy i zakończał-się ostro. Miała dwie 
całkowite ręce ze stawami, podobnemi do 
łudzkich łokci, a część bliska ramion o- 
kryta była kościami niby Żebrowemi; na koń. 
cu były łapy z pazurami iak u psów. Brzuch 
był biały; grzbiet iak cielęcia morskiego. Ze 
środka brzucha wychodziły dwie ręce zupeł- 
nie iak ludzkie z pięścią 7 do 8 cali długości. 
Wielki, średni i mały palec odłączone były 
i miały paznogcie. W tem nadzwyczaynem 
zwierzęciu znaleziono Żółć, wątrobę 1 wnę- 
trzności, iak u owcy; w Żołądku były tylko 
drobne kamyki. Na nieszczęście nikt z obe- 
cnych nie pomyślał o schowaniu tego Zw1e- 
rza, i zapewne ie woda z brzegu znowu Za- 
brała z sobą. $ 


SMERA ET? CEPT BEE AES A0, F 1 E A 
| Z Wiednia dnia 13. Lipca. 

W publicznych pismach mówiono niedawno 
© aresztowaniach, które miały się wydarzyć 
w Rzymie i w innych mieyscach państwa pa- 
pieskiego. Ten krok nie miał wcałe wprost 
politycznego powodu. Mówimy wprost, 
be o pewnych wyraźnych spiskach nie ma mo- 
wy; że bowiem karbonaryzm swego antiso- 
cyalnego charakteru w źadney postaci nie za« ` 
przeczył, rozuumie się samo przez się. Zwró- 
cono od nieiakiego czasu uwagę rządu na 
związek karbonarski w Pesaro, który przybrał 
nazwisko: Pellegrini bianchi, Ale to bractwo 
w Rzymie tylko między bardzo źle osławio= 
nemi zbierało zwolenników. To pierwsze 
powodzenie ośmieliło ich; i zastawiać zaczęli 
sidła na wyższe klassy, ale im się tylko iedne= 
go niedoświadczonego młodzika udało złowić. 
Wkrótce bracia poróżnili się, i gdy przyszła 
do nayszkaradnieyszych.zdroźności, rząd był 
przymuszony między nich się wmięszać. Je~ 
dnego z ułudzonych, gdy wpadł w głębią tey 
przepaści, uiął żal, W kilka dni potem za- 
mordowano go sztyletami.- Na drugiego padł 
los, Że miał stać się zabóycą iednego z braci; 
iednak , chociaż go do tego obowiązywała przy- 
sięga związkowa, oświadczył, że niemoże tego 
wypełnić. Skutkiem tego było, że sam padł 
ofiarą zemsty, Możnaż wziąć za złe rządowi, 
Że sekię, która wszaleństwie swoićm nayszka- 
radnieyszych chwyta się środków ku wykona- 
niu nierozumnych marzeń, ostro karci? Nie 
iestże to raczćy dobrodzieystwem dla spółe- 
czeństwa, i dla uwiedzionych nawet, których 
bierze w opiekę przeciwko zwodzicielom; a 
wreszcie dla wszystkich tych, których własny . 
rozum lub uczciwość niedosyć zabezpiecza ód 
niebezpieczeństwa stania się ofiarą zbrodni, 
kiedy rząd zapobiega zepsuciu szerzącemu się 
potaiemnie? Zaiste nieprzeszedłieszcze czas, 
gdzie członkowie tych występnych sekt wy- 
wielhiani bywali od zaślepionych lub namię- 
tnych reformatorów, iako męczennicy prawdy 
i cnoty; ale wielka niezarażona massa -wie le- 
pićy, gdzie prawda i cnota, gdzie szczęście 
1 zbawienie się znayduie. Włochy, tak iak 
i inne narody oboiętnie patrzą na małą li- 
czbę niepoprawnych opętanych, bezrozumne 
i bezskuteczne zabiegi czyniących. Nietylko 
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w.austryackich prowincyach, gdzie uczucie 
szczęścia i ukontentowania tak dalece wzięło 
górę, że połączone usiłowania wszystkich 


nieprzyjaciół porządku nie były w stanie go 


wzruszyć; ale i w innych włoskich kraiach, 
Życzenie spokoyności iest powszechne; a po 
tylu nauczających doświadczeniach, i przy 
tak szczęśliwćm porozumieniu rządów, . nie 
łatwo się obcemu iakiemu podszczuwaczowi 
uda, znaleść na iakim bądź punkcie tóy wy- 
spy przystęp dla zgubnych swoich nauk i pro- 
iektow. . 


a A AREE AAO PE LEi TS 

Dostrzegaçz Austryacki z dnia r6. Lipca za- 
wiera następuiącą konweńcyą między N. Ce- 
sarzem Austryackim a N. Królem Neapolitań- 
skim, zawartą w Medyolanie dnia 28. Maia r, 
b. — Amykuł 1. Woysko austryackie posił- 
kowe pozostanie nadal do rozrządzenia Króla 
Jmci Neapolitańskiego do ostatniego dnia 
Marca 1827., pod warunkami, „które zawartą 
pod dniem 18. Października 1821 w Neapolu 
konwencyą zostały ustanowione, i stósownie 
do zmienionych postanowień, zawartych w 
dodatkowych artykułach podpisanych w Nea- 
polu dnia 34. Sierpnia 1823 i dnia 31. Sierpnia 
1824, a do których ieszcze następuiące zostaią 
przyłączone. Art. 2. Gdy stan finansów Kró- 
ła Jmci Neapolitańskiego nie dozwala więk= 
szego wydatku nad umewiony dla woyska zay- 
muiącego do miesiąca Maia 1826; z drugićy 
także strony skarb austryacki nie może podey- 
mować ciężaru z przedłużenia terminu okku= 
pacylnego: zaczem liczba woyska austrya- 
ckiego w obu częściach królestwa ma być w 
tćy proporcyi zmnieyszoną, iżby przez zamie- 
rzońe tym sposobem oszczędzenia uskute- 
cznić się dało przedłużenie okkupacyi aż de 
umówionego poprzednim artykułem terminu, 
bez przestiąpienia wydatków artykułami doda- 
tkowemi 2 dnia 31. Sierpnia 1824. ustanowio- 
nych, oznaczaiąc zarazem minimum zmniey- 
szenia na liczbę 15 000 ludzi, Art. 3. Gdy- 
by zaś etat woyskowy Króla Jmci Neapolitań- 
skiego doszedł takiego siły liczbowey stopnia, 
iżby Monarcha ten uznał potrzebnem zmniey- 
szenie powyższćy liczby woyska bez naraże- 
mia bezpieczeństwa kralów swoich, wówczas 
na żądanie Jego ustanowiłoby się to zmniey- 


- 


` szenie na 12,000 ludzi, a wynikaiące 


i z zmniey. 
szenia z 15,000 na 12,000 ludzi oszczędzenie 
rachowałoby się na korzyść skarbu Króla Jmci - 
Neapolitańskiego. Art.'4. Ponieważ niniey- 
szy artykuł dodatkowy: wymaga oddzielnego 
aktu zatwierdzaiącego w granicach drugim ar- 
tykułem opisanych, zadczem akt takowy stano- 
wić będzie przediniot dalszego układu między 
Rządem Syeyliyskim a naczelnym Wodzem 
zayniuiącego woyska austryackiego. Art, Baz 
Artykuły umów z dnia 18. Października 1821, 
z dnia 24. Kwietnia 1823 i z dnia 31. Sierpnia 
1824, ktore się ninieyszemi artykułami doda- 
tkowemi ani zmieniaią, aniograniczaią, utrzy- 
mula się w swćy zupełney mocy. Umowę tę 
podpisali obustronni Pełnomocnicy. Dan 
w Medyolanie dnia 28. Maia roku zbawienia 
1825. (L.S.) Podp. Hrabia Fiquelment. — 
(Ł. S.) Podp, Kawaler Medicis, : 


N ie m e y. 
Gazeta miasta Frankfortu pod dniem iztym 
Łipea zawiera następuiący artykuł: „„Dzien- 
nik Frankfortski (Journal de Franc.) umieścił 
mocną mowę ztąd datowaną na obronę Reda- :-. 
ktora Dostrzegacza wschodniego, która go ` 
ma pocieszać za mocne obwinienie, Że iest 
renegatem. Nie myślemy mieszać się w ten 
spór, a tém mnićy go rozstrzygać;- ośmielamy 
się tylko powątpiewać o pewności dyktator- 
skiego wyroku: że Furcy nie czytaią i nie pi- 
szą, i prosierny o obiaśnienie. . Rozumielibyś. 
my, że lud, który nie pisze i nie czyta, nie 
potrzżebuie ani szkół, ani bibliotek, A oto 
P. Hammer, świadek wiary godny, w pier- 
wszym tomie dzieła swego o Qarogrodzie i 
Bosforze, na karcie 509—515 wylicza mnó- 
stwo takich instytutów w stolicy państwa otto- 
mańskiego. W Carogrodzie dla tureckióy 
młodzieży znayduie się 1653 elementarnych 
szkółek i 515 kollegiów (akademii); mnóstwo 
szkół, gdzie wykładaią koran, powiększćy 
części przy meczetach; nakoniec 20 publi- 
cznych bibliotek, Czy to wszystko ma tylko 
być dla cechowych uczonych (Ulemas) prze- 
znaczone? a gdyby i tak było, czyż to stróże 
nauk nie należą do narodu, aby można mó- 
wić, Że Furey nie czytaią i nie piszą? Do. 
póki nie będzie to zdanie udowodnione, uwą. 
żamy ie za równie fałszywe, iak OWO, które» 
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go dotąd nikt nie wynurzył: Że Turcy są na- 
rodem/naukowo - wykształconym, iak Niemcy, 
Francuzi lub Anglicy. Zresztą owe oświad- 
czenie Dziennika Frankf. daie się tém uspra- 
wiedliwić, Że często w państwie otiomańskiein 
tak idzie, iak gdyby nikt nie umiał ani czytać, 
ani pisać, * ` ` 
Królestwo Polskie. 

Z Warszawy dnia tg. Lipea. 
-Ogłoszono wyrok N. Pana wydany dnia 9%, 
Maja r. b. utwarzający Komitet oddzielny, do 
którego udawać się maią Starozakonni króle- 
stwa, we wszystkich sprawach tyczących się 
ich stósunków ogólnych. Pierwszym obowią- 
skiem Komitetu będzie, przeyrzenie wszel- 
kich urządzeń i przepisów, wydanych w ro- 
zmaitych epokach co do Starozakonnych, o- 
raz przedstawienie względem nieh, swych po- 


strzeżeń Namiestnikowi w Radzie, za pośre-- 


dnictwem Ministra wyznań relig. i ośw. Publ. 
Komitet ma polecone podawanie wniosków 
co do zimian, któreby w powyższych urządze- 
niach uznane były za „aa ira dla dobra 
.. Starozakonnych, co do nowych postanowień 
+. „l środków, wzgłędem nich przedsięwziąść się 
maiących, Komitet składać się będzie z Dy- 
rektora i 2ch Assessorów, mieć oraz będzie 
Szefa bióra i 2ch Sekretarzy. Dodana im bę- 
dzie Izba doradcza, złożona z członka w zna- 
czeniu Naczelnika, i z 5ciu innych, którzy 
wyżnania starozakonnego być wiuni. Etat 
wydatków, ma utrzymywanie Komitetu wy- 
noszący summę 45,000 złt. rocznie, iest za- 
twierdzony, Fundusze zaś potrzebne na cel 
powyższy, w roku bieżącym pobierane być 
maią z opłaty biletowego, uiszczaney przez 
Żydów do Warszawy przybywaiących:. 

Już 5 miesiąc upływa iak Dziennik Wileński 
umieścił Nekrolog Hilarego Zalewskiego, wy- 
dawcy pism rozmaitych, donosząc, iż tenże 
w 24tym roku Życia przeniosł się do wieczno- 
ści. Takowy nekrolog powtórzyły inne pis- 
ma peryodyczne. Onegday odebrano w War- 
szawie własnoręczny list tegoż H, Zalewskie- 
80, pisany z Wołynia przed kilkunastu dnia- 
mi, co dowodzi, że wspomniony nekrolog 
był zawczesny. w 

Pewien Urzędnik guberni Wołyńskićy, ia- 
dąc w miesiącu Czerwcu r. b. wieczorem, trae 
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kiem z Żytomierza do Nowogredu Wołyń- 
skiego, był świadkiem szczególnego fenome- 
nu. Obłok ognisty formy piramidalney, ma- 
iący około Gciu stóp wysokości spadłszy na 
ziemię, wydał parę z siebie. Urzędnik zaś 
na tem mieyscu znalazł mass kleiowatey ma- 
teryi. Z tego powodu przepowiadalą wielkię 
upały. Termometr dnia 14, Czerwca p. ù. S.. 
okazywał w cieniu 25 stóp. ; 
Niedawno do pewnego właściciela wsiprzy- 
biega chłop ze skargą, Że mu sąsiad kurę za- 
bił. Przywołany sąsiad tłumaczy się, Że tę 


` kurę kilka razy w swych konopiach znalazł, że 


przestrzegał ićy właściciela o tém, co iednak 
nic niepomogło. Powód zupełnie temu za- 
przecza, twierdząc że obżałowany, na złość 
ię kurę mu zabił. Właściciel kazał kurze 


brzuch rozerznąć, gdzie ieszcze świeże zna- 


leziono konopie, -~ 


R ORzEcG% JG, 

Z Petersburga. — Dnia 13. Czerwca li- 
czne zgromadzenie publiczności zebrało się. 
na Wołkowem polu, dla przypatrywania się 
niedawno u nas, na wzór Anglików, zapro- 
wadzonemu widowisku gonitw konnych. Ob- 
wód mieysca, na gonitwy obranego, więcćy 3 
wiorst zaymuie, a uprzątniona droga, wy- 
tknięta była białemi słupami, do pewney od- 
ległości. Na tém mieyscu, od którego zaczy= 
nały się gonitwy, przyrządzony był balkon i 
dzwon do dawania znaku. Inny balkon iest 
w bliskości galeryi, przygotowany dla publi- 
czności (za weyście do nićy płaci się 5 rubli 
ale z.otwartego pola i z poiazdów, równieź 
dobrze widzieć można ) _ Dyrektorami gonitw 
są: Pułkownik gwardyi Kawalergardów Sze- 
remetew, Rzeczywisty Radca Stanu Hrabia 
Matuszewicz (nieobecny teraz) i Sekretarz Po- 
selstwa Ang. Malet. Pierwszą gonitwa zaczę- 
ła się o wpół do 6. Wyścigały się Angiel- 
skie kłusaki Edward, Hrabiego D. N. Szere- 
metewai Wedette Kawalera Maleta. Zakład 
był o 2,500 rubli, oprócz zakładów szczegól. 
nych pomiędzy widzami. Liberya ieźdca 
Hrab. Szeremetewa była ponsowa, a ieźdca 
Kaw. Meleta ponsowa z żółtym. Edward Hr, 
Szeremetewa wygrał zakład, W drugićy go- 


nitwie wyścigały się: Miss- Noel, Hr. Szere- 


maetewa, liberya ieżdzca taż sama, i Hr, Mo- 
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tuszewica kłusak Sir Harry. Zakład 2000 
rubli, wygrany przez Miss-Noel, Hr. Szere- 
metewa. Do 3ciey gonitwy poszły 4 konie: 
Hope Hr. B. S. Potockiego, liberya ieżdzców 
błękitna. Joxel Hr. Matuszewica, liberya 
biała z ponsem. Nitrogen Pułk. Szeremete- 
wa, liberya czarna i Edward Hr, Szeremete- 
wa, liberya ponsowa. Dwakroć się wyściga- 
ły, Tooo rubli zakład, wygrał Nitrogen, Pułk. 
Szeremetewa. Czwarta gonitwa zostawiona 
"dla wszystkich kupców i właścicieli koni. Za- 
kład był Iooo rubli z przychodu za weyście 
na galeryą. Na afiszu przeznaczone były 4 
konie: Junja, Pana Romaniego, Merkury Pa- 
na Kooke; Paela Pana Dawsona i klacz Pana 
Webstera. Na placu stanęły tylko 3. konie, 
bo klacz kilku dniami przed gonitwami zakoń- 
czyła ziemski zawód. W pierwszym kursie 
Junja wyprzedziła wszystkie, liberya biała z 
różowym. Właściciele koni i amatorowie zo- 
stali ma mieyscu, w celu przedsięwzięcia no- 
wćy ieszcze gonitwy, dla roztrzygnienia za- 


kładu; lecz, źe iuż była godzina 9, i wilgoć - 


napełniła powietrze; przeto większa część pu- 
bliczności roziechała się, nie doczekawszy 
się końca. Zgromadzenie widzów było liczne 
i świetne; mnóstwo Dam znakomitych obe- 
cnością swą zaszczyciło to ciekawe widowi- 
sko. Zbiór cudzożiemców, osobliwie zaś An- 
glików, był nad wszelkiespodziewanie. Mię: 
dzy znakomitszemi podróżnemi znaydował 
się Pan William Kurtis, szanowny goletni 
starzec, który niegdyś w kraiu swym znako- 
mite sprawował urzędy i iest członkiem Par- 
lamentu, niezmiernie bogaty człowiek, dosta- 
tków swoich nayszlachetnieyszym używaiąc 
sposobem. Do Petersburga przybył on przez 
samą ciekawość , na własnym jachcie, maią- 
cym wszystkie wygody do przyiemnćy podró- 
ży. Pan Kurtis nie naymuie domu w mie- 
ście, lecz mieszka na swym jachcie pośród 
Newy;, na przeciw klubu kupieckiego s Iw ru- 
chomćm swoićm mieszkaniu przyimuie iczę- 
stuie swoich znaiomych. Drugi znakomitszy 
„podróżny, Porucznik morskiey służby N. Kró- 
ła W. Brytanii, Pan Harding; który podróżo- 
wał że sławnym Kapitanem Lyon, o którym 
nie raz w Archiwum- Północnćm i innych pi- 
smach peryodycznych wzmianka była. . Mó- 
wią, Że w Sierpnia będą drugie gonitwy, 


w których wyścigać się maią konie Dońskie 
zAngielskiemi. dok JAŚ 


Rozmaite wiadomości.. 


— Poznań. — Dnia 17. m,b. w Warszawie, 
po dwutygodniowey widowisk scenicznych 
przerwie, zebrała się licznie tameczna Publi- 


czność, aby po tey pauzie, na nowo poić. 


oczy i umysł tą równie pożyteczną iak przy- 
temna zabawą; przyięła z zapałem wystawio- 
ne różne sztuki i zaszczyciła wszystkich arty: 
stów wywołaniem, W tydzień późniey u nas 


w Poznaniu; dnia 24. tegoż m., po kilkotygo= 
dniowey próżni teatralney, zebrała się do na- 
tłoku Publiczność tuteysza w domu widowiz 
skowym, aby obok wystawy. dramatyczney: 


przez będące tu obecnie towarzystwo Pana 
Gouriol, które się stata iak naylepićy'doga- 
dzać swym widzom, ubawić:się przyjemnym: 
widokiem: tańcuiących. Warszawianów; przys 
ięła z zapałem, w upale do: skonania, Wszy. 
stkie wystawione rzeczy i zaszczycała popisu. 
iących się. artystów chucznemi oklaskami; 
Wczoray nasi goście Warszawscy pokazalisię 
drugi raz na scenie i z równóm, iak w niedzie- 
lę, widziani: byli upodobaniem. 
ten, w którym nam poraz drugi tak przyjemne. 
sprawili chwile, nie -iest ostatnim ; albowiem 
zachęceni dobrćm przyięciem w niedzielę i 
wczoray, gdzie Publiczność także bardzo lis 
cznie była zebrana, postanowili tu ieszcze 
€zas nielaki zabawić. ` 130 S 
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DONIESIENIE TEATRALNE. - 

We czwartek dnia 28. m. b. trzecia reprezentacyą 
w abonamencie: Uczeczńa do Kenilworth, tragedya w 5ciu 
aktach podług Waltera Skotta ułożona przez Kühne 
(rękopism). — W sobotę czwarta reprezentacya 
w abonamencie: Moyżesz, czyli Oswobodzenie Izraela 
z Egiptu. Melodrama w 5ciu aktach Klingemanna, 
Muzyka Seyfryda, — W niedzielę, z zawieszeniem 
abonameniu: Pas de deux, wykonane przez Pana Mau» 
rice i Pannę Antoninę Palczewską, Potćm: 
Spiewaczki wieyskie, Opera w zch aktach, Muzyka Fio- 
rawantego. Na zakończenie: Krakowiacy, wielki 
komicżno - pantomimiczny balet w iednym akcie, urzą- 
dzony przez Pana Maurice, 

- Poznań dnia 27. Lipca 1815. - 

GOURIOL. 


(Dodatek.y 


Wieczór 


Dodatek do Gazety Wielkiego 
FER świ. (Z dnia 27. 


OBWIESZCZENIE. s 
Prześwietna Regeneya zadysponowała re- 
skryptem z dnia 21, b. m., Że obwieszezenie 
z daty 23. Maia r, b. tyczące się dozoru nad 
samopas biegalącemi psami w mocy swey po- 
zostaie, jednakże |. i. w tym: sposobie zmie- 
nionym być ma, iż właściciele psów, nadal i 
aż do ostatecznego zadecydowania, nie skła= 
daniem 10 śrebrników, ale tak iak dawniey się 
działo, od tuteyszego mistrza wykupować maią 
znaki, i takowe a nie przepisane obroże dla 
psów używać, Rozumie się samo z siebie, że 
osoby, które numera dla swych psów wykupi- 
ły, znaków swych w tym roku nabyć nie maią 
przyczyny; ci zaś z Interessentów, kiórzy 
tychże Nrów dotąd nienabyli, znaki iak się 
rzekło wykupić winni. Ę 
Rozporządzenie to i inne $$. obwieszczenia 
z dnia 13. Maja r. b. zostają z resztą w mocy, 
dopókąd osobne w tym względzie nie wyidą 
przepisy. i 
Poznań dnia 23. Lipca 1825. 
Królewskie Dyrektorium Policyi 
i miasta. 
OBWI1ESZCZENIE. 


_Następuiące grunta i budynki do funduszu. 


Restauracyino- Budowniczego należące, iako 
1025 ZEIT 


a) grunt i dom dawniey Potarzyekich pod ` 


Nro. 134. na ulicy Wiłhelmowskiey ; 
2) grunt dawniey Mielżyńskich pod Nr. 142. 
na Kundorfie; Ę: zak 
3) grunt wraz z domem dawnićy Faierskich 
pod Nr. 27. na St. Marcinie sytuowane, 
będą wypuszczone w dzierzawę na dalsze trzy 
lata od rgo Października 1825. aż do tego cza- 
su 1828. naywięcćy ofiaruiącemu. 3 
Termina licytacyi odbywać się będą w Izbie 
Sessyonalney na Ratuszu: i 
ad 1) dnia 2go Sierpnia r. b. 
ad2) — 4tego dto, dto. 
ad 3)  — 5tego dto. dlo. | 
zawsze o godzinie g. zrana. Warunki licyta- 
cyi mogą być przeyrzane w Registraturze miey- 
skiey w zwyczaynych godzinach służbowych, 
Poznań dnia 22. Łipca 1825. 
Król. Dyrektorium Policyi i miasta. 


> 


XKiestwa Poznańskiego Nru. 60. 
Lipca 1825.) SR 
NZ 
OBWIESZCZENIE. 

Wiadomo się czyni, iż tuteyszy Król, la- 
spektor policyi Nippe i małżonka iego Teo. 
dora z Knobłauchow doszedłszy ostatnia 
wieku pełnoletności współność: maiątku i des, 
robku porniędzy sobą wyłączyli. 

Poznań dnia 14. Lipca 1825. 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 

Kupiec Lewin Mann z Swarzędza i Jego 
Małżonka Ester Schiome z $zmulau przez 
kontrakt przedmałżeński w dniu 23, Listopada 
1824. sądownie zawarty, wspólność maiątku i 
dorobku w ich małżeństwie pomiędzy sobą. 
wyłączyli, . 

Poznań dnia 18. Lipca 1825. 
Krób Pruski Sąd Ziemiańskj.. 
OBWIESZCZENIE 
W dniu 29. m. b, z rana o godzinie 10: 
przed Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego" 
Jeisek maia być 4 konie, iedna stara bryczka 
1 inne efiekta i precyosa publicznie naywięcey' 
daiącemu na dziedzincu zamkowym sprzedane, 
na który ochotę kupna maiących wzywamy. ` 
Poznań dnia 21. Lipca 1825... ; = 
Królewsko-Pruski. Sad Ziemiański. ' 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Jeszcze za czasów bywszego Rządu Król.. 
Połudn. Pruskiego w roku -1801, został wna- 
owczasowym tuteyszym Sądzie mieyskim na. 
wniosek sukcessorów po Tomaszu i Katarzy- 
nie Szynczynskich. małżonkach pozostałych, na, 
sumn.ę szacunkową ich dawnieyszey nierucho: 
mości tu w Poznaniu Nro. 351g. położoney;, 
proces likwidacyiny teraz ponowiony rozpo- 
czętym. Wszyscy zatem ci, którzyby do rze. 
czoney suimniy szacunkowćy pretensye swe 
roście mniemali, zapozywaią się stósownie do. 
obwieszczenia z dnia 11. Lipca 1842, aby, się” 
na terminie siek 

dnia 19. Października r. b. 

"o godzinie g. przed W. Kaulfus, Sędzią w na 
szey Izbie Instrukcyiney osobiście lub przez - 
Pełnomocników prawem dozwolonych, stawi- 
li, swe pretensye należycie podali i takowe r 
sprawiedliwili, w celu którym dowody, skore” "" 


= 


= w W O Z Z AO NO 


Podpisany Sąd Ziemiański zapozywa niniey-. 


szóm starozak. Jozefa Markusa Krosteller, in- 
troligatora, lub iego sukcessorów, albo cessyo- 
naryuszów i realnych pretendentów, którzyby 
do nieruchomości w Wrześni pod Nr. 6. poło- 
- Żonćy, teraz staroz, Wolfowi Markussa Zellner 
własnćy, iakowe mieć mogli pretensye, aby w 
` terminie na 

A dzień 4. Listopada r. b. 
z rana o godzinie 9. przed deputowanym Sę- 
dzią naszym Ziem, W. Jekel wyznaczonym, 
zgłosili się i pretensyeswe wykazali, z tem atoli 
zagrożeniem, Że ci, którzyby się na tym termi- 
nie niestawili, z pretensyami swemi wyklucze- 
„mi zostaną, i o nymże z powodu tego wieczne 
nakazanem będzie milczenie. 

Gniezno d. 27, Czerwca 1825. 

¿< Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


a NR ZA t 


go Joanna Emilia z Gebauerów, wyłą- 
czyli przed zawarciem ślubów małżeńskich 


wspólność maiątku i dorobku, co ninieyszem. 


na fundamencie przyiętego kontraktu małżert. 
skiego i resp. sukcessyonalnego, do publi- 
czney podaiemy wiadomości. 
“ Międzyrzecz dnia 13. Czerwca 1825, 
_Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
Sean GEO OZ CAZORZRONZONZDRZRAOAE 
OBWIESZCZENIE. 
W skutku rozporządzenia Król. Przeświet- 
ney Regencyi z d. 34. Czerwca r, b. Nro. 167, 
R. Czerwca, naprawy tuteyszych Król. gmna- 
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nx 


chów ha rok bieżący wyanszlagowane i zatwier: 


dzone, maią być przez naytnniey żądaiących | 


ettrepreierów  uskutecznione. Podpisany 
mający sobie polecone odbycie tym końcem 
licytacyi, wyznaczatermin na dzień 28. m, b, 


rano o godzinie § i wzywa nań mułarzy, cie” 


ślów, stolarzy, szklarzy, ślusarzów, małarzów, 
tapicerów, blachnierzy, kamieniarzy, liwe- 


- rantów cegły, dachówki, piasku, gliny i drze- 
wa, aby się rzeczonego dnia i godziny w po. 


mieszkaniu podpisanego pod Nro. 219. na nos 

wem mieście stawili i deklaracye swe złożyli, 

poczem sporządzone w tey mierze protokuły do 

approbacyi Prześw. Regencyi podane zostaną. 
'Poznań dnia 19. Lipca 1825. 


Wernieke, Król. Nadbudowniczy. - 
a 


Nowa posada. 


Osiadłszy na mocy łaskawie uzyskanego, od 


tuteyszey Król. Prześwietnóy Regencyi, de= 


kretu z dnia ro. Lipca r. b. iako mayster cechu 
mularskiego, nieomieszkuię tuteyszą i zamiey- 
scową buduiącą Publiczność o tem nayuniże- 
niey uwiadomić, 

 Połączam ninieyszóm nayuniżenićy prośbę 


zaszczycania mnie tém zaufaniem, które pózło- 


żeniu nienagannego popisu i udzielonego mi 
na to listu maystrowskiego, godnóm być Spo- 
dziewam się. Celem zaś odpowiedzenia temu 
zaufaniu, które dła mnie iest naypożądań- 
szóm,' upraszam więc. moich szanownych 
współobywateli o natychmiastowe łaskawe zle- 
cenia, które iak nayprędzey i rzetelnie usku- 
teczniać starać się będę. - ARIE: 

Mieszkam w domu pod Nr. 218, blisko Kró- 
lewskiego teatru. 

Poznań dnia -22. Lipca 1825, 

S F. Traeger, 
Król, konduktor budowniczy Regencyiny 
i mayster mularski mieyski. ` 
OBWLESZCZENIE. 

Przy narożniku Wodney i Jezuiekiey ulicy 
pod Nr. 189., założyło kilku tuteyszych may- 
strów stolarskich skład: rozmaitych gatunków 
trun, w ile możności pomiernych cenach. 

Poznań dnia 26. Lipca 1825, r żab zę 


